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R o s s y  a,
6  P e t e r s b u r g a ,  dnia 14, Lipca. (st. st.)

U k a z y  C e s a r s k i e :
D o  Rządzącego Senatu, 25.Czerwca: O n o -  

wem urządzeniu kozaków M alorossyjskich, 
mieszkających w guberniach Pułtawskiej i 
Czernihowskiej. Zamiast zwykłej rekrutszczy- 
z n y , ustanowiony zostaje coroczny nabór 
tych kozaków po 5ciu z 1000. Ci mają być 
używani wyłącznie na ukompletowanie pu ł­
ków jazdy w armii. Zakres ich służby będzie  
15 lat, po wysłudze których, powrócą do p ie r­
wszego stanu.

D o  Głównodowodzącego iszą  armią Gene- 
ral-Feldmarszałka Hrabi Sacken, iy. Czerwca: 
„U znając za sprawiedliwą i zgodną z du ­
chem postanowień wydanych różnoczasowie 
w przedmiocie powstańców polskich, iżby na 
wszystkich w ogólności żołnierzy wszelkich 
tang  byłej armii polskiej, którzy są rodem  
2 gubernii od Polski do Rossyi wróconych,
« którzy, będąc w służbie Królestwa Polskie­
go przed powstaniem, konstytuowali ją w cią­
gu powstania, rezciągniona była łaska, w y­
świadczona ich spółziom kom , którzy byli 
w załodze twierdzy Zamościa, w skutek tego 
rozkazuję: a) W szystkich wspomnianych żo ł­

nierzy , tak już zostających przy wojskach a r ­
mii warn powierzonej pod sąd em , jako j e ­
szcze pod sąd n ieoddanycb , od sądu i wszel­
kiego ścigania prawem oswobodzić i pozwolić 
im ,  aby wrócili do swych d o m ó w , lub do 
krewnych, tudzież uwolnić ich majątki od se-  
kwestru, — 2)  T ych , którzy już ulegli wyro­
kom sądowym za waszem zatw ierdzeniem , 
przywrócić do pierwiastkowego stanu i oddać 
im napowrót wszystkie prawa cyw ilne , o raz  
zasekwestrowane majątki, pozwalając im ró ­
wnież mieszkać w domach swoich lu b  u kre­
wnych. 3) Ma się rozum ieć , źe tego d o ­
brodziejstwa niem ogą używać c i ,  którzy wy­
łączeni zostali od p rzebaczenia ,  udzielonego 
przez Nas Manifestem 20. Psździern , ( i .  L i ­
stopada) zeszłego 183T. roku.“  

i  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 28. Lipca.

G enerał - Porucznik Cavai’gnac miał wczoraj 
audyencyą u Króla Jmci.

P o m im o  przeczenie Dziennika d e s  D eb a  t s  
pozostaje M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  przy 
swojem twierdzeniu, źe przed kilku dniam i 
uknuty miał być spisek na zgubę Króla i rodzi­
ny jego. F r a n c e  n o u v e l l e  o d p o w iad an a  
to: „M ożem y zaręczyć za to ,  źe podobnego 
jakiego spisku niema. Co się tyczy rozruchu, 
który dnia 26. w St. Cloud miał powstać, tedy 
lo tylko prawda, źe władza miejscowa same*
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cnna  miała zostać p rzes t r zeżony  wzg lędem na .  
s tąpić mającego komplo tu  na n o c  nas tępu jącą .  
Jednakże  p o d o b n e  przest rogi  n ikogo n teuwio-  
d ł y ,  gdyż się p r z e k o n a n o , źe pochodz i ły  od  
osób /  które od nie jakiego czasu tylko tern się 
t r u dn ią ,  ażeby najznakomi tsze  osoby  kraju 
zm y ś lo n em i  wieściami o  sprzysiężen iaćh  zn ie ­
ważały.  A l e  od czasu,  "w k tórym tego rodzą-  
ju  speku ' anc i  p od  byst rem okiem policy i zosta­
j ą ,  ma s ię  też każdy z nich na baczności .

W c zo r a j  odby ły  się zaślubiny wyp osażonych  
dz iewic  Paryża .  Kro lowa  przysła ła  na  u św ie ­
tn ien ie  tego u roczystego a k t u ,  wieńce i b u ­
kiety dla n o w o że ńc ow  na  ręce tutejszego P r e ­
fekta,  k tóremi  przez Podpre fek tów i cz łon ków  
władz  zostali uwieńczeni .

Wczora j  z porank u  zgromadzi l i  się towarzy­
sze broni  walecznych z dni  l ip co w yc h ,  n ad  
mogił ami  poległych  przed dworna laty,  jako 
i l iczne pospóls two i zdobi l i  śmie r t e lne g r o b o ­
wce  t rójkolorowemi  chorągwiami  i w ieńcami 
z kwiatów u p l e c i o n e m i , p o c z e m  wiele m ó ­
w có w  czule się odzywało  w dob i tnych  swych 
mowach .  Nabożeńs two za tych odp raw ione ,  
bv ło  bardzo sk romne  i n i e dozwolono  kazania.

T e m p s  robi swoje uwag i  nad wczorajszą 
uroczystością  l ipcową:  „ W  zeszłym to roku
ho łd ow an o  niejakoś uroczyście of iarom rewo-  
lucyi ,  odprawiano po wszystkich kościołach 
nabożeńs two  ż a ło b ne ,  porozs tawiano  straże 
h o n o r o w e  nad mogi ł ami  po ległych ,  a u ro czy­
sta żałoba obwieszczała się po  ca łem mieście.  
K r ó l ,  członkowie obu Izb ,  gwardya narodowa,  
i wszystko wojsko Paryża  udało się do Bastylli,  
aby być mogl i  p rzy tomni  za łożeniu  kamien ia  
w eg ie ln e g o ,  na p o m n ik ,  który tak jak s łup na 
placu V e n d o r n e  sławę F ra n c y i ,  tu jej wolność 
iba ogłaszać,  a Król  zawiesił  sam na P a n t e o ­
n ie  tablicę imi on  n ieśmie rt e lnych  rycerzy.  
U p ły n ą ł  już  ro k ,  a g r ob ow c e  jako i P a n t e o n  
stoją o g o ł oc on e ;  n igdz ie  n iewidać  smutku ,  
n igdzie się nie  modlą  za poległych.  I  cóż ma­
rny jeszcze za szczątki korzyści  r ewolucyjnych ? 
P rześ ladu ją  nas raczej  w jej pamią tce ,  w jej 
of iarach,  w jej skutkach.  Każdy  spodz iewa ł 
s ię j e szcze  wczoraj  p rzed p o łu d n i e m  og łosze ­
n ia  amnes tyi  w M o n i t o r z e ;  zamiast  tego,  
dow iadu jemy s i ę ,  źe pol icya odebra ła  8 krzy­
żów' legii  h o n o r o w e j ,  a  więz ienia dotąd za ­
mknię te .  —  N iep rzyp i su jem y n ik om u n i e g o ­
dn y ch  za mi a ró w ,  ale ubo lewamy nad  n iezdo l­
nością i s zyderstwem tych,  którzy na  styrze 
r ządu s toją ;  ale im więcej odstępują od żródla 
prawości r ządu , tern pewniejszym i śpieszniej- 
szym krokiem zbl iżają się upadkowi  swemu.

Gd y  przed kilku miesiącami rozbro ić  miano 
gwardyą  na rodową  w G r e n o b le ,  którą w sku­
tek powstałych t a m ie  zan iewie ruchów u z b r o ­

j o n o ,  wzbranial i  się t ameczni  obywatele Wy­
dać b r o ń ;  z którego  p o w o d u  władza miejscowa 
z n i ew ol on a  była przedłużyć te rmin noweg o  
r oz br o je n i a ,  a obywate le  apelowali  p rzeciwko 
t emu rozkazowi  do  są du  n a d w o r n e g o  w G r e ­
n o b le ,  k tóry ów rozkaz u zn a ł  za n ie p ra w ny  
i opiera jących się obywatel i  od  wszelkiej winy  
uwolni ł .  T e r a z  zaś sąd kassacyjny zniós ł  ó w  
wyrok  sądu  w G re n o b le  i odesłał  t ę  sprawę do 
in n e g o  sądu n a d w o r n e g o , pon ieważ  gwardyi  
na ro do w ey  użyczył  rząd b roni  tylko dla p e ­
w n e g o  ce lu ,  azatem każdy obywatel ,  który po 
rozpuszczen iu  gwardyi  n a r o d o w e y ,  wzbran iał  
się wydać p ow ie r z on ą  m u  b r o ń , po pe łn i ł  wy ­
stępek ar tykułem 408. w ks iędze karnej  o z n a ­
czony .

Kapi tan b r y g u  „S ur p r i s e"  krążącego nad  wy­
brzeżem A lg ie r u  wysłał  statek na  ro zp oz n an ie  
ujścia najznaczniejszej  rzeki  w Algie rze .  .Le­
dw o co zbl iżył  się ów statek,  aż tu ogrom ny  
rój  B e d u in ó w  z krzykiem się zjawił.  K o m e n ­
da n t  b rygu wsiadł  natychmias t  na d r ug i  statek, 
a  połączywszy się z  p ie rwszym s ta tkiem,  kazał  
rozpocząć żwawy ogień i rozproszył  ich z n ie ­
małą  stratą.  Naza ju t rz  zbl iżył  się ów bryg ku 
w y b r z e ż o m ,  i rozpędzi ł  ogn iem dz ia łowym 
wielką m oc  zgromad zon yc h  n a n o w o  B e d u ­
inów .

P a n  Od i l lon  Barro t  wy jechał  w tych dn iach 
do  Strasburga,  Genera ł  Lafayet te  pozostaj e 
w G ran ge ,  —  W  ogólnośc i  zdaje s ię ,  źe pra­
wie wszyscy boha te rowie  l ipcowi wyłączają się 
od  uczestnictwa rocznej  uroczystości  l ipcowej ;  
jednak pomiędzy wielu famil iami prywatni^  
zamiast  publ icznie  będzie obch od zo na .

A k t  oskarżenia p rze łożonych  sekty St. Simo- 
n ianćw.  —  j )  przeciw Enfan t in ,  Ol ind e  R o d r i ­
g ues ,  Barraul t  i M,  Cheva l i e r ;  że w r. 1830, ,  
‘1831- i n a początku 183a. bez  zezwolen ia  rzą­
d u  utworzyl i  zg romadzen ie  z przeszło 20 osób,  
które w p ew ny ch  dniach się zgromadzając,  t r u ­
dn i ły się obrzędami  re l igi jnęmi ,  sprawami 
pol i tycznemi ,  l i t erackiemi  i t. p.  —  2) p rze ­
ciw En fan t in  i O l inde  R o d r i g u e s ,  że w tym­
że czasie używali  oszukańczych  obro tów ce lem 
rozpowszechn ien ia  o p i n i i , jakoby wpływsekty  
t e j ,  przeds ięwz ięc ia ,  widoki i zyski rokował ,  
p rzez co starali się nabywać  su m m y  p ien iężne ,  
ob l igacye ,  zapisy t e s t amentow e ,  jakoteż m a ­
tactwem swojem istotnie majątki takowe naby-  
wali. — 3) przeciw E n f a n t i n ,  źe w L i s to pa ­
dzie 1831. r. tak m o w ą  w publ icznem zg ro ma ­
d ze n iu ,  jako też pismami pub li cznemi  p r ze ­
ciwko moralności  i obyczajności  wykroczył .  —• 
4)  przeciwko M. Cheva l ie r ,  źe jest winowajcą 
czynu w ar tykule „ O  n iewieście"  w G l o b e  
dnia 12. Stycznia r. b.  um ie szczonym.  —-  5) 
przeciwko D uv ey r i e r ,  źe iako wspólnik powyź-
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ezego występku ,  P a n u  Chevalier podawał  śro­
dki do wykonan ia  on ego .  —  6) przeciwko
Cheva l ie r ,  źe wyciągiem mowy Ojca E nfa n t i n  
umie szczonym w G l o b e  pod  dn iem  19. L u t e ­
go,  tyczącym się s tosunków pomiędzy małżo n­
k am i ,  prawo moralności  publ icznie skaził ;  na- 
kon iec  7) przeciwko E n fa n t i n ,  ź e j a k o  twórca 
powyższej  mow y , a przezto i a r tyku łu  owego ,  
s ię  stał współwinowajcą  tego wykroczen ia ;  
z tych to względów odesłał  sąd nadworny o b ­
win ionych  do sądu nadzwycza jnego  D ep a r t a ­
m e n t u  Sekwany .“

N a n t e s  dnia 25. Lipca.  —  D ow ia d u j e m y 
się z pewnośc ią ,  źe  dnia 2.2. znacz na  l iczba 
Leg i t imis tów udać sig mia ła  . do  St. Migue l  
w  niższej L ig ie rz e ,  i zeb ra na  tam miała się 
naradzać nad  p lanem powszech ne go  pows ta ­
n ia  , który tam z r amienia wyższych sp rzymie ­
rzeńców mial być nades łanym.  Wie l okr o tn ie  
w ym ie n ia no  nazwisko Xięźnej  Berry.—Z  Bres; 
Buire do noszą ,  źe tamże zebrać się miała n a d ­
zwycza jna liczba S z u a n ó w , uderzyła nawet  na  
oddział  tamecznego  wojska,  od  którego jednak 
ro zp ę d zo n ą  została;  p rzyczem p o d o b n o  sła­
wny Dijost  szczękę utracił  i odn ies iono  go ja­
ko nieżywego z pobojowiska.  Wi adomość  ta, 
bynajmnie j  jednak się niepotwierdza , ale się 
owszem domyślają ,  źe Dtjot  towarzyszy Hra­
b iemu Henrykowi  de la R o c h e  Ja q u e l i n ,  który 
w najwyższym s topniu  ma być organizacyą p o ­
wstania zat rudniony.  Z  rozmai tych  stron 
W a n d e i  donoszą o podobnych  małych  wypa­
dkach i zdaje się, jakoby Szuany powol i  zaczęli  
nabie rać odwagi.

W ia d o m o ś c i ,  źe  dekoracye dworu  Xięcia 
Orleańsk iego  mają  być n a n o w o  u rządzone ,  
należy  do wymys łów złośliwych opozycyi ,  
która przez to chce okazać,  źe teraźniejsza 
dynastya zamyśla wprowadzić  w zwyczaj zn ie­
naw idz on e  zastarzałe ce re mon ie  Bur b on ó w ,  
mianowicie  n iepo t rzebnych ,  a suto op łacanych 
służalców dworu .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dnia 22. L ipca .

T u te j sz a  gazeta n a d w o r n a  umieśc i ła  cyrku- 
l a rz  Mini s t ra  sp raw zag ran iczny ch  da towany 
z  dn ia  11. t. m . ,  a na d es ła ny  N u n c y u s z o w i  
p a p i e z k i e m u , Pos łowi  h i sz pańsk iemu,  a m e ­
rykańsk iemu i K on su l om  wszystkich in n yc h  
n a r o d ó w ,  pod ług  którego tak L i z b o n a  jako i 
por ty Króles twa Portuga lskiego  og łosz on e  są 
w s tanie  ob lężenia.  W  skutek tego  s tanu 
ob lężen ia  wydał  H ra b ia  de Ba s to ,  G enera ł -  
Ma jo r  F l o t t i , Ser-rbor Roga C oa lho  rozkaz,  
oby się ża de n  statek rybacki  pokazać n iewa- 
źy ł  na  b rze gac h  Po r tuga l i i ,  i aby  wszelka 
komunik acy a  sta łego l ądu  z m o r z e m  p r z e r ­
wana  została.

W i a d o m o ś c i  z teatru wojny  w n iek tó r ych  
n u m e r a c h  n a d w o r n e j  gazety  l izbońskie j  u m i e ­
sz cz o n e :

„ D n i a  13. L ip ca  odeb ra l i ś my  w de p e sz a c h  
władz  cywilnych i wo jskowych z O p o r t o  wia- 
dom ość ,  źe dnia 7. t. m. zjawiła się eskadra 
pows tańców o 45 żaglach w pob l i żu  Vi l l a -  
d o - C o n d e ,  i P a v o a - d e -V a r z i m .  D n i a  nas tę-  
pu jąceg o  zajęła s t anowisko  koło cytadel i  Sf. 
Joso  Foz .  Cytadela  Qei jo po m ię d zy  F o z  i 
Ma t roz inbo-  da wała us tawicznie  ogn ia  na s t a ­
tki nieprzy jac ie l sk ie .  Brygada  stojąca pod  
rozka zam i  Brygadyera  Jo z o  C o rd ozo  w Vi l l a -  
d o - C o n d e ,  jako i mieszkańcy t ameczn i  napeł-  
uili  na p ie rwszy  widok n iep rzy jac ie l a  po w ie ­
t r ze  o d g ło s e m :  „ n i e c h  żyje D o m  M i g u e l ! “  
T e n  sam zapał  okazywał  się także we wszy­
stkich t a m ec zn y c h  okol icach.  P o d ł u g  rożka-  
zów,  które władze  mie j scowe w O p o r t o  o t rzy ­
m a ł y ,  wy w iez ion o  s tamtąd wśzystkie pu b l i ­
czne  kassy, a nawet  i wielka l iczba mi es zk ań­
ców opuśc i ł a ,  na  widok zbl i ża jącego się n i e ­
przyjaciela,  owo  miasto.  W ł a d z e  mie j scowe  
uda jąc  się do L a m e g o ,  zabrały z sobą  na w e t  
i wszelkie zapasy wojenne .  Za ręcza ją  n am  
także o i re depesze ,  źe wszyscy t ameczn i  m i e ­
szkańcy dalecy są od  zi szczenia nad z ie i  n a ­
pas tników,  dając im po znać  wstręt p rzec iwko 
tak n i e g o d n e m u  i r o z p u s tn e m u  zamachowi .  
G e n e r a ł  4. dywizyi  zajął  p od ług  inst rukcyi  
mu^danej ,  s tanowisko pod Vi l l a - no va  da Gaza  
w pobl iżu Opor to ,  gdzie zaczął  kon ce n t r ow ać  
swoją dywizyą .  Zapa łu  i karności  wojsk o -  
wych n ie m o ż n a  dosyć wychwal ić ,  którzy na j ­
większe p rzywiązan ie  i w ie rno ść  ku s w e m u  
Mo na rs z e  i na rodo wi  okazują , “

D n ia  14. L ipca.  — Br y g ad ye r  J o z o  Cor« 
dozo  don iós ł  dnia 8- t. m. G en e ra ł - M aj o r ow i  
V i s c o n d e  de  Santa M ar t ha  o zb l i żen iu  s ię  
e skadry napas tn ików,  który odebrawszy  d e ­
peszę  dn ia  g. rozkazał  b ry gad om  wszystkim,  
s tojącym na  po łu dn ie  rzeki" D u e r o ,  aby się 
jak naj spieszniej  złączyły z b rygad am i  pó ł ­
n o c n e  mi ; G en e ra ło w i  C or do zo  rozkazał
udać się w p o łu d n io w ą  s t ron ę  V iH a- de -C o n -  
d e ;  sam Z3S udał  się przeciw n ieprzy jac ie lo ­
wi ku wybrzeżu  O p o r t o ,  z pu łk iem mi l icy i  
B r a g a ,  i w 70 koni  j azdy  pułku Chaves  d o  
L a v r e ,  gd z ie  spost rzegł ,  źe n iep rzy jac ie l e  n a  
pół  wystrzału ka rab inowego kotwicę za rzuci l i  
i pod  zas łoną  ar tyleryi  z pok ładów zaczęl i  
wychodz ić.  N ie b ę d ą c  w stanie ma ły m sw o ­
im oddz ia łe m przeszkodzić o w e m u  l ą d o w a ­
n i u ,  tedy w ys ła ł ' P u łk o w n ik a  L o b o ,  Szefa 
sztabu swojego po t r zecią b rygad ę  G e n e r a ł a  
Co rd ozo  dla w zm oc n i en ia  sił  swoich .  L u b o  
powstańcy otoczyli  oweg o  P u ł k o w n i k a ,  jako 
i gen era ln ego  A d j u t a o t a ,  kom enderującego

r



1010

■ ł  # j  • •  •  a  u  i  _  t •  *  *  a  ^  i  i .  v  1 .1  x  t

eemi się od religii panującej, w którym to Nieruchomość w mieście Poznaniu  powiecie 
względzie odwołali się na przykład na F ran -  Poznańskim , na ulicy Szewskiej pod liczbą 
Cyą, N id e r lan d y ,  i t. d. 133* położona, składająca się z dom u i podwó*

(Gfaće.) Nadeszła  tu odpow iedź Króla rza > Fryderyce Lisieckiej należąca, sądownie 
N id e r lan d zk ieg o ,n a  ostatnie protokoły Kon- n a . 5 i 88 Tal. 18 sgr. 4 fen. oszacowana, na 
ie re n c y i ,  którą taż uważa za zupełnie  zaspa- wniosek realnego wierzyciela, w, drodze konie- 
kajającą. Król W ilhelm  wprawdzie ani n ie -  cznej subhastacyi, ma być sprzedana, 
przyjął ani nieodrzucił zrobionych  mu pro- W lym celu wyznaczyliśmy termina na  
p o zy cy y , okazuje jednak p e łne  głębokiego d z i e ń  25. S i e r p n i a  1 8 3 2 . ,
smutku żądan ie ,  ażeby spór jego z Belgią d z j e ń  2 7. P a ź d z  t e r n  i k a 1 8 3 a .  i
w najłagodniejszy sposób mógł być załatwio- , d z i e ń  8,  S t y c z n i a  1 8 3 3 . ,
By. Oświadcza się » wielką gotowością do z których ostatni zawitym jest ,  przed Assesso- 
nowyeh ofiar, jeżeli Belgia równie z swojej re™ s 4(|u Ziemiańskiego PiJaskim w Izbie na-, 
s trony do takowychby się nakłonić chciała. BZŚJ instrukcyjnej, na który chęć kupna mają.

T i m e s  prawi wprawdzie wciąż o używa- cych wzywamy, 
n iu  bezwzględnych środków Konferencyi Taxa * warunki w każdym czasie W Registra-
przeciw I lo la n d y i ;  jednakże dowiadujemy turze naszej przejrzane być mogą. 
się z najlepszych ź ró d e ł ,  źe skłonność Króla P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 1831.
W ilhe lm a  tylko tak dalece nam objawiona, K r ó l . P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i
ze  p rzynajm nie j niebezpieczeństwo wojny '  —--------------------------------------- ■
now o wybuchnąć mogącej u su n ię to ; chyba- . . .  -A U K  C Y  A . 
by Belgia wyraźnie musiała niechcieć p " y *  w a r  t e k  d n i a  16. m. b. przedpołu-
8tać na żadne modyńkacye dotychczasowych ®n ‘em ° d  godziny 9. i popołudniu od godziny 
projektów i układów, —  Tak Gen. Chasse, ?*> publicznie sprzedawane będą u Radzcy wo* 
jako i K om m endan t twierdzy Antwerpskiej Je? neg °  Krause w kamienicy A ltm anna , przy 
Pułkownik B u zen ,  odebrali od tamecznego u b'cy Wrocławskiej pod liczbą 246., różne m e-  
Konsula naszego przestrogę, aby się strzegli kle * sprzęty domowe najwięcej dającemu, 
od wszelkiego ponowienia kroków nienr2v- P o z n a ń ,  dnia 10, Sierpnia 1832.


